
Marek Grechuta, Pie
Album barwnych fotorgrafiikrajobrazów świata stronmówi co człowiek potrafikiedy mądrość zdobi tronmądrość która dzisiaj sięgahen ku gwiazdom w ciemną nocwierzę że jest jak przysięgaziemi której bierze mocziemi która tak nas karmidając siłę na przyszłośc dnikiedy na zielonej darniczłowiek zbiera plony dając michleb zdobyty wielkim trudemspiętych pleców , silnych rąkna kolanach w polu gródekby wypełnić stołów krągwierszem tym się dla nich modlęo dobre słońce , dobre deszczeby nie było im żle potemgdy wciąż mało chleba jeszczechoć w oddali , gdzieś na drodzew bród pojazdów pędzi w daloni klęczą w bożej trwodzechoć podróży przecież żalplony ziemi niosą w rękachświat się im  do pasa kłaniaciała ich przeszywa mękaod tych skłonów , od klękaniaa gdy wśród stołów radościja przed nimi w duszy klękammarzą aby dla miłości służył chleb zdobyty w mękachmoja pieśń dla tych co klęcząprzed ołtarzem bożych darówtak jak ci co nocą ślęczą by dokonać nowych czarówskładam pieśń do rąk spękanych rozmodlonych w żyznej glebiegdy goicie kolan ranypamięci o Was w moim śpiewie
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